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O FILMIE

Tom Cruise powraca jako Ethan Hunt, stawiając czoła najbardziej nieprawdopodobnej misji, z jaką przyszło mu się zmierzyć. Mission: Impossible. Rogue Nation.

Losy IMF, rządowej agencji szpiegowskiej, od dawna wisiały na włosku. Teraz wydaje się, że to koniec. IMF zostało oficjalnie rozwiązane, a jej zadania przejęły siły CIA. Ale światu grozi prawdziwe niebezpieczeństwo, eskalacja zamachów terrorystycznych, za którymi stoi mityczny Syndykat – ekstremalnie niebezpieczna, perfekcyjnie wyszkolona, pozbawiona skrupułów sieć renegatów. O Syndykacie słyszał każdy szpieg i rząd każdego państwa, nikt nigdy nie udowodnił jego istnienia. Nie wierzy w nie nawet CIA. Ale Syndykat istnieje naprawdę i właśnie szykuje się do przejęcia kontroli nad światem. Członkowie IMF są w śmiertelnym zagrożeniu. Ale Ethan Hunt nigdy nie zostawił swoich przyjaciół w potrzebie. 

W tej rozgrywce przyjdzie mu udowodnić każdą umiejętność, której kiedykolwiek się nauczył. Z Wiednia do Casablanki, z poderwanego w przestworza samolotu do morskich głębin – to najbardziej ekstremalna misja Hunta. I choć mówi się, że wśród agentów nie ma przyjaźni, Ethan udowodni swoje przywiązanie i lojalność. 

W piątej części „Mission: Impossible” ponownie zobaczymy Jeremy’ego Rennera jako Williama Brandta, Simona Pegga, który wcieli się w postać Benjiego i Vinga Rhamesa w roli Luthera Stickella. W filmie wystąpiła również szwedzka aktorka Rebecca Ferguson (znana z „Herculesa”), wcielająca się w niejednoznaczną postać agentki Ilsy Faust, pracującej dla Syndykatu. Na ekranie zobaczymy także trzykrotnego laureata Złotego Globu – Aleca Baldwina (w roli szefa CIA – Alana Hunleya). 

Za reżyserię i scenariusz obrazu odpowiada Christopher McQuarrie („Na skraju jutra”, „Jack Reacher: Jednym strzałem”, oscarowy scenariusz „Podejrzanych”). Producentami filmu są: Tom Cruise, J.J. Abrams, David Ellison, Dana Goldberg, Don Ganger i Bryan Burk. Nad zdjęciami pracował Robert Elswit, nad montażem – Eddie Hamilton. 

MISSION: IMPOSSIBLE. ROGUE NATION – REDEFINICJA NIEMOŻLIWOŚCI

To dzieje się za każdym razem, od kiedy seria wystartowała przed dwoma dekadami – za każdym razem twórcy zaskakują widzów, dyskretnie (?) przesuwając granice niemożliwości. To zarazem skuteczna próba sprostania oczekiwaniom fanów, którzy z niecierpliwością czekają na każdą nową część. 

Począwszy od lat sześćdziesiątych, kiedy to „Mission: Impossible” magnetyzowało widzów telewizji amerykańskiej, seria konsekwentnie zaskarbiała sobie oddanie i miłość fanów, by w XXI wieku stać się międzynarodowym fenomenem kulturowym. 

Ikona kina akcji, Ethan Hunt, tym razem znajdzie się w stanie permanentnego zagrożenia, niekończącej się niepewności. Od pierwszej sceny po ostatnią twórcy zaserwują nam zapierający dech w piersiach spektakl. Hunt znajdzie się w sytuacji bez wyjścia, kiedy IMF zostaje zawieszone, CIA nie wierzy mu, a niebezpieczna grupa renegatów planuje przejąć kontrolę nad światem i zlikwidować członków IMF, w tym samego Hunta. Przyjdzie mu ratować nie tylko siebie, ale także przyjaciół, z którymi pracuje od lat. Nieoczekiwanym sprzymierzeńcem stanie się dla niego Ilsa Faust. 

Tom Cruise udowodni nie tylko swoją legendarną sprawność fizyczną, ale także, jako producent, pokaże jak daleko można przesunąć granice gatunku kina akcji: – Za każdym razem, kiedy myślę, że widziałem już wszystko w kinie sensacyjnym i sprostałem każdemu wymogowi gatunku, kolejne przygody Hunta są nowym, niespodziewanym wyzwaniem, nie tylko sprawnościowym, ale także psychologicznym na poziomie postaci – przekonuje Cruise. – Chociaż wszyscy kochamy akcję, te nieprawdopodobne pomysły, dla mnie „Mission” jest czymś więcej – kombinacją akcji, intrygi, humoru z zapierającymi dech efektami. To rodzaj zaproszenia publiczności do niezwykłej przygody, jakiej nikt nie widział wcześniej. W tej części z całą pewnością przesuwamy granice kina akcji. 

Już przed laty, kiedy seria wystartowała w latach sześćdziesiątych w amerykańskiej telewizji, chodziło o napięcie porównywalne z tykającą bombą. Seria filmowa uczyniła z tego założenia filozofię. W naturalny sposób wytworzyło to pewnego rodzaju presję na twórcach, presję, by za każdym razem pójść o krok dalej. Tom Cruise zapewnia jednak, że to wyzwanie, nad którym wszyscy na planie pracują z wielkim entuzjazmem. Jake Myers, producent wykonawczy: – To nie tylko seria, to pewnego rodzaju etos pracy. Myślę, że widzowie kochają te filmy, ponieważ wiedzą, że za każdym razem zostaną zaskoczeni, że każdy film z serii jest nową, fascynującą opowieścią. 

„Ghost Protocol” pokazał nam drogę, jaką musiał przejść Hunt, by z samotnego wilka stać się przywódcą. Ta część udowodni widzom, że na to przywództwo zasługuje. Tom Cruise: – To film o przyjaźni i wpływie na nią niespodziewanych okoliczności, kondycji przyjaźni w stanie permanentnego zagrożenia. Musisz wiedzieć, komu możesz ufać, a kto jest twoim wrogiem. Kto jest w stanie zaryzykować dla dobra sprawy i jak – w takich warunkach – może wyglądać współpraca. To film o tym, jak wygląda prawdziwa współpraca, jak wygląda prawdziwy team w obliczu śmiertelnego zagrożenia. 

Z całą pewnością tym, co odróżnia piątą część serii jest humor, którego znajdziemy tu więcej niż w poprzednich historiach. David Ellison, producent: – To będzie wielka niespodzianka dla fanów serii, ten film wypełniony jest humorem, zabawą, grą. Między głównymi postaciami wytwarza się niezwykła chemia, to bardzo inteligentny humor. 

Ale oprócz wyzwań, przed jakimi stanie Hunt, zobaczymy także coś nowego w jego postaci, rodzaj nowej jakości. – Hunt dojrzał, ewoluował – przekonuje Cruise – Wprawdzie wciąż ufa własnemu instynktowi, to jednak nauczył się słuchać innych. Słucha także samego siebie. Jego sprawność jest niebywała, jest atletyczny, silny, sprytny, ale także bardzo ludzki, to nie jest superbohater. 

Tę „ludzkość” przyjdzie mu udowodnić, kiedy na jego drodze stanie prawdziwy przestępca, nieobliczalny były agent, który po drodze zagubił swój moralny kompas. Cruise: – Ethan i jego team zmierzą się z kimś przerażającym, z kimś, kto będzie przed nimi stawiał wyzwania na każdym polu – fizyczne, psychiczne, ale też intelektualne, a nawet emocjonalne. W połączeniu z humorem i wiszącą w powietrzu atmosferą romansu daje to mieszankę wybuchową. 

Dana Glodberg, producentka: – Tom zawsze daje z siebie wszystko, mam jednak wrażenie, że na planie „Mission” dał nawet więcej. On naprawdę analizuje każdy krok Ethana, w tej części pozwala mu byś starszym, bardziej doświadczonym mężczyzną, lepszym agentem. To szpieg, który dojrzał, rozumie swoją rolę, potrafi zaufać swojemu zespołowi, liczy się z jego zdaniem. Widzowie z pewnością to dostrzegą. 

CHRISTOPHER MCQUARRIE – MISTRZ KINA AKCJI

Każdy z dotychczasowych reżyserów serii wniósł do niej swój własny potencjał i szczególny klimat, coś charakterystycznego tylko dla niego. Od początku zależało na tym szczególnie Tomowi Cruise’owi. J.J. Abrams, producent: – Tom chciał, by każdą nową część kręcił inny reżyser, wszystko po to, by filmy miały swój własny, niepowtarzalny charakter. Za każdym razem mamy do czynienia z nowym czarnym charakterem, nowymi wyzwaniami, a jednak każdy z tych filmów różni się od poprzedniego. 

Tym razem za kamerą stanął jeden z najoryginalniejszych twórców kina akcji. Christopher McQuarrie. Wszystko zaczęło się od scenariusza jego autorstwa. McQarrie: – Zależało mi, by scalić ten doskonały zespół IMF, dream team, by każdy z jego członków otrzymał ważną rolę, abyśmy wrócili do tego, co najważniejsze – jedności, współpracy. Stąd tak ważne role Benjiego (Simon Pegg), Williama Brandta (Jeremy Renner) i Luthera Stickella (Ving Rhames). Uświadomiłem sobie zarazem, że nie było dotąd w serii dwóch postaci – kogoś, kto jest naprawdę zły i osobiście chce zgładzić Hunta, oraz kobiecego charakteru, który dorównywałby rebelianckiemu duchowi postaci granej przez Toma. Stąd obecność tajemniczej Ilsy Faust. 

Ekipa filmowa i producenci byli wstrząśnięci pomysłami reżysera. Don Granger, producent: – McQuarrie należy do wąskiego grona scenarzystów, którzy potrafią napisać niepowtarzalne sceny akcji. Jego wizja akcji jest wyjątkowa, naprawdę dotyka wymiaru niemożliwości, a jest przy tym realna. I to, co wyróżnia go najbardziej – ujęcia, sceny akcji, wysiłek fizyczny, to wszystko dzieje się naprawdę. 

NOWE POSTACIE

Ilsa Faust – Ethan Hunt w kobiecej skórze

Po raz pierwszy w historii filmowej serii Ethanowi towarzyszy równie silna postać kobieca. Ilsa Faust, w której postać wciela się szwedzka aktorka Rebecca Ferguson, dorównuje Huntowi nie tylko sprytem, siłą i umiejętnościami, ale również inteligencją. Skąd pomysł, by w przebojowej serii pojawiła się stosunkowo nieznana szerokiej publiczności aktorka? McQuarrie: – Kiedy pierwszy raz zobaczyłem ją na taśmie, którą przysłała, była odwrotnością tego, czego szukałem. Całkowicie. Ale w pewnym momencie popatrzyliśmy z Tomem po sobie i niemal równocześnie powiedzieliśmy – Tak, to ona! Nagle dostrzegliśmy tę niezwykłą energię, niezależność, elegancję i dojrzałość. Kiedy zobaczyliśmy ją podczas prób z Tomem, wszyscy wiedzieliśmy jedno – to chemia, jakiej szukamy. 

Jedyne, czego brakowało aktorce, to doświadczenie w kinie akcji. Ale Ferguson szybko udowodniła, że jest twardsza niż skała. – Rebecca miała jedynie kilka tygodni na przygotowanie i treningi – opowiada McQuarrie – Uczciwie przyznała, że boi się scen akcji, z którymi może nie dać sobie rady, a do tego cierpi na klaustrofobię, ale cztery tygodnie później skakała już po dachu Opery Wiedeńskiej. Nigdy nie ukrywała lęku, ale i nigdy nie odmówiła wykonania jakiejkolwiek sceny. 

Tom Cruise: – To wielka aktorka, a do tego naprawdę charyzmatyczna. Ma w sobie i elegancję, i inteligencję. Szukaliśmy z Chrisem silnej kobiety, silnej i tajemniczej zarazem, za którą będzie podążać publiczność, kibicując jej, ale też będąc pod jej wrażeniem. Rebecca nigdy wcześniej nie brała udziału w scenach akcji, ale okazała się urodzoną atletką. Zanim nie rozpoczęła treningów, sama nie miała pojęcia, jak cholernie jest dobra. Mieliśmy dużo szczęścia, że trafiliśmy akurat na nią. Publiczność ją pokocha. 

Co o udziale w filmie myśli sama aktorka? – Zawsze kochałam tę serię. Jak każdy lubię spodziewać się niespodziewanego, być tak blisko tej technologii, nowoczesności, zawrotnego tempa, znakomitego aktorstwa. Ta część ma jednak coś jeszcze – to prawdziwa jazda po emocjach. Takich w najlepszym wydaniu. 

Alec Baldwin – tacy aktorzy nie zawodzą

Do obsady dołączył również nominowany do Oscara trzykrotny laureat Złotego Globu, Alec Baldwin, który wciela się w postać szychy CIA Alana Hunleya. Baldwin: – To wielkie, wielkie, wielkie kino akcji z niezwykłą obsadą i porażającymi efektami. To może zdarzyć się tylko na ekranie. Takie powinny być filmy! To jest magia kina! Ta seria osiągnęła nieprawdopodobny sukces, ponieważ już pierwsza część była znakomita, a potem kolejna okazała się sukcesem, potem następne – udało im się to za pierwszym, drugim, trzecim, czwartym razem! Chciałem być częścią piątej odsłony, ponieważ wiedziałem, co dzieje się w nieposkromionym umyśle reżysera. 

Cruise: – Alec wciela się w postać szefa CIA, który jest naturalnym przeciwnikiem zarówno Hunta, jak i całej jego drużyny. Tacy aktorzy jak on nie zawodzą nigdy. 

Solomon Lane – naprawdę czarny charakter

Najbardziej tajemniczą postacią piątej części jest prawdziwy czarny charakter. Człowiek bez uczuć wyższych, bez skrupułów. Solomon Lane, zdegradowany brytyjski agent, prawdopodobnie najczarniejszy charakter z wszystkich dotychczasowych części. To on stoi na czele Syndykatu, który można nazwać przeciwieństwem IMF – pod tym względem, że przy porównywalnych umiejętnościach swoich agentów Syndykat stoi po stronie zła. W postać Lane’a wciela się Sean Harris, znany z „Prometeusza” Ridleya Scotta. Właściwie od pierwszego dnia na planie wiadomo było jedno – ten aktor na pewno udźwignie tę rolę. Harris poruszał się w postaci bezdusznego Lane’a niemal bezwiednie, instynktownie. 

Cruise: – To niezwykłe, móc obserwować Harrisa na planie. Prywatnie jest otwartym, miłym i skromnym człowiekiem. Kiedy wcielał się w postać Lane’a, zmieniał się fizycznie, stawał się wcieleniem zła. 

MISSION: IMPOSSIBLE

Twórcy serii przyzwyczaili widzów do zawrotnej akcji i tego, że na ekranie otrzymujemy żywą wizję tego, co niemożliwe. A jednak. Większość akcji powstaje naprawdę. Łącznie z momentami, w których przeciętny człowiek wzdycha „Ależ to niemożliwe!”. Dzisiejszy widz przyzwyczajony jest do tego, że „widział już wszystko”. I w dużej mierze ma rację, jednak twórcom serii od początku towarzyszy potrzeba zaskoczenia widzów. Legendarna jest również wyobraźnia reżysera piątej części – Christophera McQuarriego, którego twórcza bezkompromisowość wprawia widzów w stan osłupienia. Na planie towarzyszył mu Wade Eastwood, szef ekipy kaskaderskiej, który śmiało korzysta z własnego doświadczenia. 

Eastwood: – Tom jest tak dobry, że z powodzeniem mógłby być kaskaderem, gdyby oczywiście nie był tak utalentowanym aktorem. Prawdę mówiąc, praca z nim przypomina pracę z kaskaderem, tyle że on jeszcze dokłada do każdej sekwencji aktorstwo, czego od kaskaderów raczej nie możemy oczekiwać. Na planie daje z siebie sto procent. Wierzcie lub nie, tu naprawdę nie chodzi o PR, on po prostu taki jest. I nigdy nie jest z siebie zadowolony – to zaskakuje najbardziej. Zawsze pyta „Czy naprawdę nie da się tego zrobić lepiej?”. Od początku pracy na planie obaj wiedzieliśmy jedno – chcemy przekroczyć granice, pokazać coś, czego jeszcze nikt nie widział. 

Scena, która przejdzie do historii

Większość widzów, którzy widzieli w zwiastunie scenę otwierającą film, kiedy Hunt znajduje się na skrzydle startującego samolotu, jest przekonana, że scena powstała wskutek filmowych sztuczek. Nic bardziej mylnego. Scena powstała w naturalnym środowisku, w stu procentach na żywo. 

Cruise: – Już jako dziecko, lecąc samolotem, miałem takie marzenie, by znaleźć się na zewnątrz. Zresztą to poczucie towarzyszy mi do dziś. 

Teraz aktor nie musi już wyobrażać sobie, co dzieje się na zewnątrz lecącej maszyny. Tom Cruise: – Noc przed kręceniem tej sceny była kompletnie bezsenna. Wiedziałem, wszyscy wiedzieliśmy, że jeśli coś pójdzie nie tak, nie będzie odwrotu. Musiałem zaufać Wade’owi, pilotowi, całej ekipie. Skupiłem się na myślach o filmie, o tym, co pomyślą widzowie. To była nieprawdopodobna adrenalina. 

Wade Eastwood: – To jedna z moich ukochanych scen w całej historii kina. Na ekranie to, oczywiście, kilka chwil, ale praca nad tym ujęciem była gigantycznym przedsięwzięciem logistycznym,

TWÓRCY

Tom Cruise (Ethan Hunt) – ikona kina; odtwórca postaci w legendarnych produkcjach, m.in.: „Top Gun”, „Jerry Maguire”, „Wywiad z wampirem”, „Ostatni Samuraj”, „Firma”, „Raport Mniejszości”. Pracował dla najlepszych: Francisa Forda Coppolo, Ridleya Scotta, Stanleya Kubricka, Camerona Crowe’a, Olivera Stone’a, Rona Howarda, Sydneya Pollacka, Stevena Spielberga. Trzykrotnie otrzymał nominacje do Oscara, trzykrotny laureat Złotego Globu, filmy z jego udziałem przyniosły ponad 8 miliardów dolarów. 18 jego filmów przyniosło ponad 100 milionów dolarów, 21 przekroczyło 200. Seria „Mission: Impossible”, w której od początku wciela się w postać Ethana Hunta, jest jednym z jego znaków rozpoznawczych. 

Jeremy Renner (William Brandt) – dwukrotnie nominowany do Oscara, laureat wielu nagród i nominacji do nagród filmowych za przełomową rolę w filmie „The Hurt Locker. W pułapce wojny” (film nagrodzono Oscarem). Wielkim sukcesem (nominacja do Oscara) była jego rola w filmie „Miasto złodziei” oraz w serii „Avengers” i „Thor”. Fani serii „Mission: Impossible” znają go z poprzedniej części. 
Simon Pegg (Benji) – jeden z najpopularniejszych aktorów komediowych. Sławę i międzynarodowy sukces przyniósł mu komediowy serial „Spaced”, w którym wystąpił i do którego współtworzył scenariusz. W 2009 roku dołączył do obsady kultowej serii „Star Trek”, od 2006 roku jest stałym współpracownikiem Ethana Hunta. 

Rebecca Ferguson (Ilsa Faust) – szwedzka aktorka, której udział w piątej części „Mission: Impossible” może sprawić, że za chwilę będzie o niej mówił cały świat, zwłaszcza że niebawem zobaczymy ją w komediodramacie „Florence Foster Jenkins” u boku samej Meryl Streep. Za rolę w serialu „Biała królowa” otrzymała nominację do Złotego Globu. Jest jedną z najbardziej cenionych aktorek Szwecji. 

Alec Baldwin (Alan Hunley) – jeden z najpopularniejszych aktorów filmowych, telewizyjnych i teatralnych. Reżyser, producent, scenarzysta. Za udział w filmie „Cooler” otrzymał nominację do Oscara. Znany z wielkich przebojów kinowych: „Pearl Harbor”, „Aviator”, „Infiltracja”, „Madagaskar”, „To skomplikowane”, „Zakochani w Rzymie”. Laureat Emmy, Złotego Globu (3) i wielu innych nagród filmowych i telewizyjnych. 

Christopher McQuarrie (reżyser i scenarzysta) – reżyser, scenarzysta, producent filmowy, laureat Oscara za film „Podejrzani”. Jest odpowiedzialny za sukces filmów: „Jack Reacher: Jednym strzałem” (jako reżyser) oraz „Turysta” „Podejrzani”, „Walkiria” (jako scenarzysta).
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